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Prenumerata
na miejscu mk. 
450.000, na pro­
wincji i z odno­
szeniem do do­
mu 500.000 mk.

Ogłoszenia
za wiersz nonpa- 
relowy pierwsza 
strona 10000 m,, 
druga i trzecia 
8000 mk. czwar­
ta 6000 mk. Ogł. 
drobne 4000 mk. 
za wyraz, tłust. 
druk. podwójnie, 
najmniejzse ogł. 
40000 m. Dla za­
granicy ceny o 
"100% wyższe.

Redakcja rękopisów nadesłanych nie zwraca; aadsyłane bez oznaczenia honorarjum uważa za bezpłatne; prosi, by pisane były po jednej stronie. Ogłoszenia 
REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 3-EJ. DO 4-Ej PO POŁUDNIU. — TELEFON REDAKCJI 26. ^

przyjmow. są do g. 12 
P. K. 0. 61.783.

Od Administracji.
Ze względu na podrożenie kosztów drukarskich 

zmuszeni jesteśmy podnieść nieco prenumeratę pisma.
Pojedyńczy numer kosztuje obecnie tysięcy mk., 

prenumerata na miejscu £50 tysięcy mk., a na pro­
wincji i z odnoszeniem do domu 500 tysięcy mk. 
Podwyżka prenumeraty dotyczy tylko , którzy 
dotychczas nie uregulowali jeszcze należności.

Lecz narodu duch zatruty, to dopiero bólów ból.
Krasiński.

Fałsze przeciw prohibicji.
Ludzie interesowani, którym za­

leży na fałszowaniu opinji publi­
cznej, dopuszczają się coraz śmiel­
szego przekręcania faktów, aby 
ośmieszyć prohibicję amerykań­
ską, t. zn. zakaz fabrykacji i sprze­
daży napojów alkoholowych, obo­
wiązujący od i6. I. 1920 r. we 
wszystkich Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. Warto 
rzeczywiście przyjrzeć się bliżej 
tej niecnej robocie, aby sobie u- 
świadomić metody przeciwników 
prohibicji. Sprawa miała się na­
stępująco:

Dnia 14. IX. r. b. ogłosił lon­
dyński »Times« następujący tele­
gram: »Do jednego z najsmut­
niejszych okresów historji Amery­
ki w przedmiocie przestrzegania 
prawa należy czas 41 miesięcy 
istnienia prohibicji państwowej«, 
tak się rzekomo wyraża w urzę- 
dowem sprawozdaniu dla prezy­
denta minister sprawiedliwości 
p. Daugherty. A  dalej stwier­
dza rzekomo p. D. w swem spra­
wozdaniu straszne fakty zaprzy- 
siężania do popełniania wykro­
czeń, w które są wmieszani: czło­
nek sądu najwyższego, znakomici 
adwokaci, urzędnicy państwowi 
i stanowi, multimiłjonerzy i syno­
wie arystokracji. Minister spra­
wiedliwości oświadcza wprawdzie, 
że rząd walczy ze złem, że atoli 
statystyka wykazuje wzrastającą 
liczbę przekroczeń prawa, że w 
niektórych wielkich miastach, np. 
Detroit, starań o przeprowadze­
nie prawa zaprzestano.

Kilka dni później ogłosiły ga­
zety w całej Europie podobne, 
tylko jeszcze barwniej przedsta­

wione historje: minister doradził 
nawet prezydentowi państwa, aby 
zarzucił prohibicję, którą tylko na 
próbę (!) na 40 miesięcy wprowa­
dzono i t. p. W  kilku polskich 
gazetach powtórzono tę wiado­
mość, a najobszerniej oczywiście 
»Dom Gościnny« organ restau­
ratorów. Tymczasem z tekstu 
oryginalnego p. D. z dnia 11 IX. 
1923 r. wykazuje się coś wręcz 
przeciwnego niż to, o czem wspo­
mniano.

Uwzględniając ilość przekro­
czeń prawa prohibicyjnego stwier­
dza p. D. z zadowoleniem, iż 
coraz szybciej się sądy załatwiają 
z każdym przjrpadkiem, czego 
skutki dodatnie są widoczne. 
Wzrastanie zaś ilości donosów 
politycznych, skierowywanych do 
sądów jest dowodem, iż organa 
policyjne coraz gorliwiej pracują. 
Kary stosuje się także coraz 
ostrzejsze, co bardziej powstrzy­
ma ludzi od przekraczania prawa. 
Dając następnie pogląd na naj­
głośniejsze zdarzenia wskazuje na 
niektóre osobistości wysoko sto­
jące na dowód, że sądy nie wa­
hają się karać bezwzględnie każ­
dego, który na to zasłuży: np. 
ukarano surowo burmistrza z Buf­
falo, Schwaba, za wyrabianie moc­
nego piwa, pozatem miljonerów 
w Kalifornji i w innych okolicach. 
Za przekupstwo osób czynnych 
w biurze prohibicyjnym w Nowym 
Yorku ukarano niejakiego Done- 
gana na 10 lat więzienia, pew­
nego policjanta na 7 lat więzie­
nia i 16.000 dolarów kary. Nie 
zawahano się także skarać na 
2 lata więzienia pewnego sędzie­

go, który się dał przekupić. Nie 
byl to jednakże członek sądu naj­
wyższego, lecz zwyczajny sędzia 
lokalny James D. W est w Logans- 
port. P. D. stwierdza w swem 
raporcie wielką poprawę stosun­
ków w Kalifornji. Coraz częściej 
używa się t. zw. »nuisance sec- 
tion«, wedle której lokale, które 
służyły do tajnego gorzelnictwa j 

lub sprzedaży nielegalnej alko- j 

! holu, zamyka się na pewien czas j 
I także dla wszelkich innych celów j 
| dozwolonych. Ta kara okazuje 
l się szczególnie skuteczna. Jedna 
| z największych restauracji nowo- 
| jorskich »Knickecker Grill« tę 
j karę dotkliwie odczuła. P. mini- s 
i ster D. kończy swe sprawozdanie j 
| następującemi słowami: »dokład- » 
1 niejsze przeprowadzenie prawa | 

przyswoi z czasem każdemu oby­
watelowi państwa przymiot po­
żądany, t. j. szacunek dla prawa«. 
A  zatem sprawozdanie p. D. by­
najmniej nie jest krzykiem wąt- 

I piącego, raczej stwierdza stanow- 
i cze i skuteczne zabiegi admini- 
I stracji ku przeprowadzeniu pro­

hibicji.
Niema tam ani wzmianki o »naj­

smutniejszym okresie historji A- 
meryki, o wzrastającej demorali­
zacji ludu amerykańskiego, o za­
rzuceniu starań o przeprowadze­
nie zakazu, o pożądanem znie­
sieniu lub złagodzeniu przecisów 
prohibicyjnych. Rozsyła się za­
tem do gazet fałszowane wieści, 
a nawet fałszuje się treść doku­
mentów urzędowych, aby czytel­
ników okłamywać. Rzekomy »wy­
ciąg« ze sprawozdania ministra D., 
ogłaszany w prasie, przesłał ko­
respondent Międzynarodowego 
Biura dla walki z alkoholizmem 
w Lausanne panu D. Na to od­
powiedział jego sekretarz nastę­
pująco: Szczerze należy ubolewać, 
iż źle zrozumiano sprawozdanie. 
Nic w niem nie upoważnia do 
wniosków zeń wysnutych. Po­
łożenie błędnie przedstawiono. 
Stosunki się bynajmniej nie po­
garszają i przeciwnie, urzędnicy 
departamentu sprawiedliwości ze 
słusznych powodów przypuszczają 
raczej, iż stosunki się poprawiają.

Sekretariat Polskiej L ig i  
Przeciwalkoholowej.

Młodzież akademicka 
o wypadkach krakowskich.
Naczelny Komitet Akademicki na 

zebraniu swem w d. 13 b. m. posta­
nowił ogłosić, co następuje:

„W  głębokiem poczuciu odpowie­
dzialności przed ogółem polskiej mło­
dzieży akademickiej, jako swym bez­
pośrednim mocodawcą, w poczuciu 
odpowiedzialności przed społeczeń- 
stwem, jako reprezentacją jego 
części— młodzieży akademickiej, w po­
szanowaniu prawa, jako podstawy 
bytu Państwa i w zrozumieniu tych 
świętych obowiązków względem na* 
rodu, jakie ciążą na każdym Polaku—  
Naczelny Komitet Akademicki w imie­
niu ogółu polskiej młodzieży akade­
mickiej potępia zbrodniczy zamach 
przeciw Państwu, dokonany w Kra­
kowie przez ciemne siły wywrotowe, 
zamach, którego bohaterską ofiarą 
padli we własnym kraju —  polscy 
żołnierze.

Polska młodzież akademicka liczy 
w swych szeregach przeważnie byłych 
wojskowych, a ci, co niedawno jesz­
cze nosili mundur, a obecnie oddali 
się swej pracy, pamiętają czem byli: 
zamach przeciw Państwu potrafią na­
leżycie, jako obywatele ocenić, a ranę, 
zadaną wojsku —  odczuli, jak własną, 

W tak ważnym dla Polski okresie, 
kiedy całe społeczeństwo winno 
przyjść Państwu z pomocą w wielkich 
zadaniach obecnej doby, Naczelny 
Komitet Akademicki wzywa całą pol­
ską młodzież akademicką we wszyst­
kich środowiskach, ażeby w zrozu­
mieniu chwili, w poczuciu godności 
narodowej i miłości Ojczyzny i w po­
czuciu swej siły, wyciągnęła jedyny 
możliwy wniosek ze zbrodni w Kra­
kowie dokonanej, stając się gotową 
każdej chwili do złożenia wszystkiego 
w ofierze dla dobra Narodu i Państwa. 

ZA  NACZELNY KOMITET 
AKADEMICKI 

Prezydjum:
W. Jaxa Bąkowski —  prezes, 

). Baliński Jundzill, W. Lewan« 
dowieź wice-prezesi, /. Kaczo­
rowski,, /. Rabski —  sekretarze.“

Przyszła wojna, 
a znaczenie lotnictwa.

W całej Europie narody pracują 
nad ulepszaniem i doskonaleniem si­
ły zbrojnej napowietrznej. Praca ta 
wynika ze zrozumienia faktu, że w 
przyszłej wojnie lotnictwo będzie od­
grywało pierwszorzędną rolę.

My Polacy, po zerwaniu pęt nie­
woli, wiedzeni Szczytnem ideałem mi­
łości Ojczyzny, potrafiliśmy odeprzeć 
hordy bolszewickie i wytknąć bagne­
tem prastare rubieże Rzplitej.
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Franciszek Wieczorkowski
Nowy Rynek Nr. 9.

Już nadęszły skóry!
Prasowe, troki suche i surowcowe, podeszwy, 
karki, boki i surowiec. Ceny umiarkowane.

Jednak nie jest to już wszystko, 
bowiem wokół naszego państwa czy* 
hają na zgubę naszą wrogie nam 
moce, które w dziedzinie lotnictwa, 
pracują intensywnie.

Awiatyka to czynnik decydujący 
w przyszłej wojnie.

Więc czas byśmy i my zbudzili 
się i pracowali nad rozwojem poi* 
skiego lotnictwa. We Włocławku 
powstał oddział Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa. Zwracamy się więc 
z gorącym apelem do miejscowego 
społeczeństwa, aby przyczyniło się 
do rozwoju tej pożytecznej placówki 

W najbliższym czasie będzie wy­
stawiona na scenie tutejszego teatru 
sztuka historyczna p. t. »Konrad W al­
lenrod« nieśmiertelnego wieszcza na­
szego Adama oraz »X Pawilon«. 
Utwory te odegrane będą przez 
koło kujawskie Amat. Dramat, pod 
protektoratem Z. H. P,

Dochód całkowity przeznaczono 
na rzecz lotnictwa polskiego.

Sądzimy, że na przedstawieniu 
nikogo z miejscowego społeczeństwa 
nie będzie brakowało.

Kurs oświatowo-spofeczny
we W łocławku.

Celem przeprowadzenia jednolitej 
planowej pracy w stowarzyszeniach 
naszych oraz przyczyniania się do 
intensywniejszego rozwoju, urządza 
Sekr. jeneralny we Włocławku w dn. 
17 i 18 listopada b. r. kurs oświatowo- 
społeczny dla prezesów i przewodni­
czących stowarzyszeń młodzieży Ka­
tolickiej diecezji Kujawsko-Kaliskiej. 
Kurs odbędzie się pod kierownictwem 
ks. patrona Radomskiego, na który 
przybędzie m. i. jako prelegent ks. 
Szulc, Sekr. Jen. z Poznania.

Wobec tego, że kurs odbędzie 
się łącznie z uroczystością święta 
młodzieży, podajemy obydwa progra­
my razem:

i) 17 listopada od 4 —  6 popoł.
1) zagajenie i wybór prezydjum, kursu,
2) stwierdzenie legitymacji, 3) referaty:

a) Młodzież a zagadnienia społeczne
b) Jak mają pracować nasze miejskie 
i wiejskie stowarzyszenia młodzieży.

Godz. 6 wiecz. spowiedź dla u- 
czestników kursu oraz stów. włocław­
skich.

II) 18 listopada, godz. 8.30 rano, 
zbiórka wszystkich na placu Koper­
nika, obok katedry; godz. 8 45 wy­
niesienie sztandaru i wymarsz do 
kościoła farnego; godz. 9 msza św., 
komunja generalna, kazanie; godz. 10 
śniadanie dla uczestników kursu w 
„Spójni".

Godz. 10— 1 referaty: a) przymioty 
i obowiązki prezesa i członków za­
rządu w stowarzyszeniu, b) planowa 
praca w stowarzyszeniu, przerwa obia­
dowa od godz. 3— 6 popoł. Referaty: 
i) program pracy stów. na półrocze 
zimowe, 2) praca kierowników i człon­
ków w poszczególnych sekcjach Stów.,
3) obowiązki stowarzyszeń wobec 
Związku diecezjalnego —  różne spra­
wy organizacyjne. 4) Komunikaty 
Sekretarjatu Jenerainego i zamknię­
cie kursu.

Godz. 6 wiecz. Akademja ku czci 
św. Stanisława Kostki i przedstawie­
nie w sali Polonja.

Na kurs wstęp wolny dla wszyst­
kich członków stowarzyszeń młodzie­
ży katolickiej; młodzież nienaleźąca 
jeszcze do stów., a chcąca wziąść 
udział w kursie, winna się zgłosić, po 
legitymacje do Sekr. Jenerainego, 
plac Kopernika, 6 (obok katedry.)

Sekretarjat Jeneralny 
Związku Młodzieży 

na diecezję Kuj, Kaliską,

Dział religijny.
C hiny p rzeciw  K onfucjuszow i.

Kult Konfucjusza, który przez tyle 
wieków był religją państwa, dynastji, 
wyższych dygnitarzy i ludu, zdawało 
się, że jest niewzruszonym i że wo­
bec upadku buddyzmu przetrwa długo. 
Tymczasem od r. ig n ,  t. j. od rewo 
lucji, ruch przeciw kultowi Kon­
fucjusza łączy ,się z ruchem ateu- 
szowskim.

Konfucjusz, lilozof szóstego wieku 
przed Chrystusem Panem, był zawsze 
dla wykształconych Chińczyków mist­
rzem, doskonałym mędrcem etc. Świą­
tynie jego wszędzie się wznosiły, był

czczonym wszędzie do tego stopnia, 
że misjonarze 17 i i8 go wieku tole­
rowali nawet u nawróconych cześć 
Konfucjusza.

Była nawet polemika w przed­
miocie rytów, którą następca Inoeen- 
tego X, Klemens VI, Papież, roz­
strzygnął w duchu tradycji.

Nowy prąd od rewolucji chińskiej 
i nowe rządy starają się umniejszać 
i tłumić coraz bardziej kult Kon­
fucjusza.

W 1916 r. po śmierci Youan Chi- 
Kaia, parlament chiński chciał uchwalić 
rozdział Kościoła od państwa i znie­
sienie kultu Konfucjusza. Prawo nie 
zostało uchwalone, ale duch projektu 
i propaganda są coraz silniejsze. Pismo 
„La jeune Chine* (Młode Chiny) piszą, 
„że samo pragnienie zachowania kultu 
Konfucjusza, jeżeli nie jako religję, 
to jako moralność narodową, niweczy 
wszystko, cośmy powiedzieli i zrobili 
dla emancypacji Chin i dla wejścia 
do koncertu narodów europejskich 
nowoczesnych". I w tym duchu pisze 
cały szereg pism wpływowych. Jeżeli 
olicjalny kult nie zniesiony, to ogół 
twierdzi, że Konfucjusz dawno prze­
szedł już w nicość i że kult tej sta­
rożytności już skończony. Dla nas, 
katolików, cieszyć się wypada z usu­
nięcia kultu przodków i materjali- 
stycznego j filozofa, który był wielką 
przeszkodą w rozwoju chrystjanizmu 
i katolicyzm ma pole dopiero po usu­
nięciu Konfucjusza. Misjonarze, zna­
jący duszę chińską, cieszą się z tego 
i widzą w tem palec Boży Opatrz­
ności.

II konfer. żydoznawcza
w Warszawie.

W sprawie zwołania drugiej kon­
ferencji żydoznawczej w dn. 8, 9 i 10 
grudnia w Warszawie zebrał się d. 6 
listopada w lokalu Tow. »Rozwój« 
komitet organizacyjny, który ukon­
stytuował swe prezydjum w następu­
jącym składzie: przewodniczący mec. 
Stanisław Kijeński, vice-przewodni- 
czący inż. pos. Romocki, skarbnik ks. 
prałat Godlewski, sekretarz p. Stani­
sław Zakrzewski.

Prace komitetu zostały podzielone 
pomiędzy poszczególne komisje, któ­
re otrzymały prawo kooptacji nowych 
członków.

M Y  & LI.
Wybrał J. K.

. . .  Więc dość niedołęstwa, łkania, 
rozmazania , fałszu , obłudy,  kłótni, 
nienawiści, pychy, pretensjomani.

Sclaims.

Nie próżną skargą , marnym we- 
[stchnieniem ,

Ł ząy co bezsilnie w proch spływa 
Lecz hartem woli,  czynu płomieniem , 
Duch chwile szczęścia zdobywa.

A. Asnyk.

Wybrano komisję: propagandy i 
prasy, organizacyjną, gospodarczą 
finansową i wniosków, rewizyjnospra- 
wozdawczą. Po sprawozdaniu z do­
tychczas dokonanych prac złoźonem 
przez p. Stanisława Zakrzewskiego— 
ustalono terminy zebrań komisji na­
stępujące:

1) Propagandy i prasy— 8.11 czwar­
tek g. 7 w.

2) Organizacyjna— 9.11 piątek g. 
12 w południe.

3) Gospodarcza— 12.11 poniedzia­
łek 7 wiecz.

4) Finansowa— 9.11 piątek g. 12 
w południe.

5) Reieratów i wniosków — 8. II 
czwartek g. 2 po poł.

6) Rewizyjno-sprawozdawcza.
Plenum komitetu organizacyjnego

— 12.11 poniedziałek g. 8.30 w.
Wszystkie zebrania w lokalu Tow. 

»Rozwój«
Komitet organizacyjny rozpoczy­

nając swe prace, zwraca się do spo­
łeczeństwa o przyjęcie czynnego 
udziału w konferencji: przez składa­
nie referatów i zasilanie tematów 
obrad przez wnoszenie spraw doty­
czących zagadnienia żydowskiego.

Arabowie przeciwko
żydom.

PARYŻ i 3.XI (P.A.T.) P. R. Do­
noszą z Palestyny: Pierwszy kongres 
nowej pariji narodowej arabskiej za­
kończył się przyjęciem jednomyślnem 
rezolucji, głoszącej, że Palestyna 
winna być przeznaczona dla arabów 
i żądającej całkowitego wstrzymania 
emigracji żydów. Rezolucja domaga 
się utworzenia rządu konstytucyjnego, 
do którego waszliby tubylcy, rewizji 
konstytucji przez przedstawicieli ludu 
miejscowego oraz uznania języka arab­
skiego jako urzędowego.

TADEUSZ FIUTOWSKI.

„Mistrz Wincenty 
i jego Kronika Polski.”

Wiek XIII., wiek Dantego i św. 
Tomasza z Aąuinu, u nas słusznie 
nazywają „wiekiem świętych polskich”. 
Polska szczyci się takiemi postacia­
mi, jak św. Jacek, św. Czesław, św. 
Jadwiga śląska, błogosławiona Kune- 
gunda, Salomea, błogosławieni: W in­
centy Kadłubek i Prandota. Siedem- 
setną rocznicę śmierci Wincentego 
Kadłubka obchodzono niedawno nad­
zwyczaj uroczyście w Jędrzejowie, 
a opis uroczystości podało »Słowo 
Kujawskie». Należy przypatrzeć się 
bliżej postaci tego zasłużonego 
męża.

Wincenty Kadłubek (»filius Got- 
tlobonis», stąd podobno przezwisko 
Kadłubek) urodził się w Karwowie, 
koło Opatowa. Nauki kończył wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa w Pa­
ryżu i pozyskał stopień naukowy 
magistra (mistrza). W r. 1208 był 
proboszczem w Sandomierzu, a w 1212 
za pąnowaniaLeszka Białego biskupem 
Krakowskim. W r. 1217 porzucił do­
stojeństwa, spędzając ostatnie lata 
swego życia w zakonie Cystersów 
w Jędrzejowie, gdzie umarł w 1223 
roku.

W 1633 r. przy otwarciu grobu 
znaleziono zwłoki Wincentego nie- 
zepsute. Kościół rozpoczął dokład­
niejsze badanie życia Kadłubka 
i wkońcu papież Klemens XIV dnia 

,r i  lutego 1764 r. policzył go w poczet 
błogosławionych.

Jedynem, znanem dziełem mistrza 
Wincentego jest Kronika Polski, skła­
dająca się z czterech ksiąg.

W Kronice swej opowiada Kadłu­
bek dzieje Polski od czasów naj­
dawniejszych aż do sobie współ­
czesnych. Autor pisał dzieło pod 
Szczytnem hasłem, »aby czyny przod­
ków z pomroku niewiadomości wy­
dobyte dla przykładu żyjących wskrze­
szać i opowiadać».

Opowiadać pierwotne dzieje Polski, 
nieznane pisarzowi, było zadaniem 
niełatwem.

Kronikarz, wielki miłośnik prawdy, 
nie chciał pominąć niczego, co żyło 
w tradycji ówczesnej, ale też nie 
chciał za wszystkie szczegóły brać 
odpowiedzialności. Cytowanie źródeł 
jeszcze wtedy i nk długo potem, nie 
było we zwyczaju. Najprawdopo­
dobniej z tego więc względu opo­
wiadaniem ciągiem jest czwarta tylko 
księga o czasach współczesnych au­
torowi. Trzem księgom, poświęconym 
czasom sobie nieznanym nadał Ka­
dłubek posłać djalogu: Dwaj poważni 
ludzie, Mateusz, biskup Krakowski 
i Jan, arcybiskup gnieźnieński, roz­

prawiają o dawnych czasach. Przed 
oczyma naszemi stają czasy za­
mierzchłe, jeszcze przed narodzeniem 
Chrystusa, w których to już przodko­
wie Polaków sięgali po laury zwy­
cięstwa w walkach z Aleksandrem 
macedońskim. Z ust rozmawiających 
biskupów dowiadujemy się, że Juljusz 
Cezar szukał przymierza z Leszkiem 
JII, dając mu za żonę swą córkę. 
Wianem jej miała być Bawarja, ale 
sprzeciwił się temu senat jzymski, 
w odpowiedzi na co Leszek żonę 
swą odsyła z powrotem do Rzymu.

Opowiadanie to i inne, temu po­
dobne, rzuciły później cień na sławę 
mistrza Wincentego, ale na obronę 
jego musimy to przytoczyć, że tra­
dycji tej sam nie tworzył. Samemu 
Kadłubkowi niejedno wydawało się 
z pewnością dość jfantastycznem: 
wtedy dla uniewinnienia się podaje 
nawet źródło swego opowiadania. 
Tan np. mówi' »Nic niema w tem 
zmyślonego, nic udanego, albowiem 
mówi Trogus...»

Mówiąc o Leszku i Juljuszu C e­
zarze, dodaje dla wyjaśnienia: „Leszek 
bowiem panował nad Portami, Geta- 
mi i innemi zapartańskiemi narodami”, 
Do tych zaś narodów historycy rzym­
scy odnosili fakty, opowiedziane przez 
Kadłubka. Autor zresztą wyraźnie 
powiedział, że zadaniem jego było 
rozrzucone kłosy w jeden zbiór łączyć, 
w jeden snop wiązać: »nostri sudoris

est spicas sparsas unam in massam 
colIigere.„

Kadłubek różni się od innych 
kronikarzy tem, że był filozofem —  
moralistą i poetą. Stąd kronika jego 
stała się na długie czasy podręczni­
kiem moralności i wzorem wymowy.

Kronikarz trafnie powiedział, że 
»podobieństwo jest matką dziejów,» 
t. zn., że porównywanie i zbliżanie 
podobnych faktów dziejowych jest 
bardzo pożytecznem. Stąd, jeśli fakt 
jakiś z dziejów ojczystych przypomni 
Kadłubkowi jakiś podobny w dziejach 
powszechnych, cytuje go chętnie 
i wyciąga zeń wnioski historjozoficzne. 
Naraził się nawet z tego powodu na 
cytowany przez Długosza zarzut zbytku 
słów i zajmowania się więcej obcemi, 
jak swojemi dziejami: »Carpatur a quam 
plurimis quod verbosus fuit, alienarum 
historiarum diligens, propriarum negli- 
gentior scriptor.» Kronika Wincen­
tego wykazuje wielkie oczytanie 
w pismach ojców Kościoła, jak też 
klasyków rzymskich. Wiemy już, że 
cytował Troga Pompeja. Początek 
pierwszej księgi żywo przypomina 
styl Cycerona: »Była; była niegdyś 
(fuit, fuit quondam..) w tym kraju 
dzielność i cnota, którą ojcowie nie 
pismem, lecz lśniącemi promieńmi 
czynów, jakby światła niebieskie, 
wsławili.., <v d. c. n.
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LISTO PAD
Dziś: Salomei p,, Grze­

gorza Cud.
Słów.: Radomira.

Jutro: 26 po Św., Pośw.
koś. św. Piotra.

Wschód słońca o g. 6.54 
Zachód o g. 15.55 
Wsch. księżyca o g. 13.45 
Zachód o g. 24.20.

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.
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Kierunek i 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

15 21 52,1 2,9 1 C — 0

16 7 47,8 2,3 5 1_I S — 2

16 13 47,6 2,6 5 S — 1

W dniu 15 listopada najwyższa tera- 
peratura wynosiła 9,8°, najniższa 2,0°. 
Opad: nie było.

Spowiedź dla pp. sodalisów i so- 
dalisek 17 b. ip. o g. 7 wieczór.

Komunja święta i nabożeństwo na 
uproszenie pomyślności dla Ojczyzny 
d. 18 o godz. 8,30 rano.

Pożyteczne zwiedzanie. W dniu 
15 b. m. ósma klasa gimnazjum pań­
stwowego im. Konopnickiej pod kie­
runkiem p. prof. Foppa zwiedziła dru< 
karnię diecezjalną, zapoznając się z 
całością pracy w drukarni. Objaśnień 
zwiedzającym udzielali w zecerni p. 
Kujawa, a w drukarni p. Grabowski.

Świetność Polski i bohater­
stw o oolaków. W niedzielę d. 18 
listopada r. b. o Jg. 4 ppoł. w sali 
Pols. Tow. Krajoznawczego wygłosi 
p. Stanisław Makowski odczyt, pod 
powyższym tytułem, który urozmai­
cony będzie 50 obrazami świetlnemu 
Po odczycie odbędzie się zebranie 
towarzyskie z tradycyjną »Czarną 
kawą». Całkowity dochód z odczytu 
przeznaczony na Muzeum Ziemi Ku­
jawskiej. Bilety wejścia po 20 i 50 
tys. mkp. nabywać można wcześniej 
u gospodarza P. T. K. p. L. Makow­
skiego ul. Kościuszki I.

W yzw o lin y. W miejscowym Ma­
gistracie odbyły się wyzwoliny w ce* 
chu ślusarskim przy obecności star­
szego cechu p. Wędołowskiego, pod- 
starszego p. Musiałkiewicza, oraz 
assesora p. Micińskiego. Wyzwolony 
został p. Wincenty Matuszkiewicz.

Wakujące posady. W Państwo­
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
we Włocławku, ul. 3-Maja 34 telefonu 
Nr. 10, wakują, na wyjazd do różnych 
miejscowości w kraju, następujące po­
sady: na kierownika maszynowego 
do fabryki tiulu, werkmistrza obezna­
nego z robotami ślusarskiemi i ko­
walskiemu, mechaników do fabryki ro- I 
werów, werkmistrza ślusarskiego do na- l 
rzędzi gwoździarskich, miedziarzy [ 
do fabryki likierów, kowali, tokarza, | 
górników, cieśli, kamieniarzy, szklarzy, j 
strycharzy, stolarzy rzeźbiarzy, sto­
larzy - modelarzy, strugaczy biczysk, 
pracowników do wyrobu ze złota i sre­
bra, majstra szczotkarskiego, majstra 
guzikarskiego, majstra powroźnika, po­
mocników garncarskich, werkmistrza 
garbarza, majstra do fabryki cygar, 
specjalistę do aparatu rektyfikacyjne­
go Barbetta, maszynistkę do fabryki 
obuwia, szewca, słuźącę, robot­
ników do wyrębu lasu i karczowania 
pni, tłukaczy kamieni i do ukła­
dania dren. Następnie matematyka 
do wykładania arytmetyki, chemji 
i mineralogji, przyrodnika ze szkołą 
gospodarczą, handlowca do wykładów 
korespondencji, ogrodnika do zało­
żenia inspektów i oranżerii oraz wy­
kładania w szkole ogrodniczej, na­
uczycieli i freblanki, biuralistów, bu­
chaltera rolnego, telegralistów, ma­
szynistę lub maszynistkę,drogomistrza, 
kierownika do oddziału karmelków 
deserowych, prowizora do prowadzenia 
składu aptecznego i felczera medy­
cyny do ambulatorjum.

P. U. P. P. ma w ewidencji na 
stępujących pracowników: maszynistę 
do turbiny parowej, kowali ślusarzy, 
tokarza na żelazo, majstra eiesieł-

j skiego, rymarza, rzeźnika, piekarza, 
młynarza, prasowaczkę, kelnera, lo­
kaja, bufetową, krawcową, kancelistów, 
zarządzające domem, bonę, freblankę 
i robotników niewykwalifikowanych.

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy we Włocławku.

Abonamentowe opłaty telefo­
niczne, ogłoszone w dzienniku urzę­
dowym Nr. 47 za rok bieżący, mają­
ce wejść w życie od pierwszego 
grudnia b. r. podwyższa się od tegoż 
pierwszego o sto procent. Abonenci 
winni zatem dopłacić za grudzień 
różnicę między już złożoną opłatą, 
a temi podwj^ższonemi stawkami.

Z Kasy Skarbowej. Poczynając 
od dnia 2 b. m. miejscowa Kasa Skar­
bowa czynną jest od godz. 9 rano do 
godz. 3 popołudniu. Mimo to jednak 
ogonki płatników podatków stoją przed 
okienkami kasy.

Cukier z dniem 15 b. m. znów 
zdrożał. Cukiernie podniosły ceny 
o 25 procent.

Cena nafty. Litr nafty kosztuje 
obecnie w sklepikach 90.000 mk.

Za węgiel na składzie żądają za 
100 kilo i .ico.ooo mk.

Ceny ryb  w dniu 16 b. m. Szczu­
paki 250 000 mk,. leszcze 200.000 mk., 
drobne 120.000 mk., średnie 60.000 mk.

Przystań wioślarska została 
z brzegu Wisły przetransportowana 
na leże zimowe do zatoki na prawym 
brzegu.

Ruch budowlany. Pomimo póź­
nej jesieni pp. Pietrzykowski i Stein- 
bockówna przystąpili do nadbudo­
wania pięter w swoich domach.

Z sądu. W dniu 12 listopada 
sąd okręgowy pod przewodnictwem 
p. sędziego Szalewicza w asystencji 
sędziów pp. Piaszczyńskiego i Dul- 
skiego rozpoznawał sprawę karną 
oskarżonego Józefa Chmielewskiego 
o dokonanie mordu na żonie swej 
Helenie w dniu 11 lipca 1923 we 
wsi Dymice gm. Lubanie. Oskarżał 
p. o. podprokuratora p. Kawczak.

Po przesłuchaniu 13 świadków, 
przemówieniu przedstawiciela proku­
ratora i obrony adwokata p. Urbań­
skiego sąd skazał oskarżonego Józefa 
Chmielewskiego na 15 lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw.

Głośna sprawa. Wyjazdowa 
sę£>a sądu Okręgowego we W łodaw 
ku, rozpoznawała w Kutnie, pod prze­
wodnictwem sędziego p, C. Rasza 
w asystencji sędziów p. Szajewskie 
go i Śliwińskiego, głośną sprawę 
karną o podrabianie 50.000 mk. 
banknotów polskich i dolarów ame­
rykańskich. Po wysłuchaniu licznych 
świadków i przemówieniu p. prok. 
Blutszteina, sąd skazał na ciężkie 
więzienie z pozbawieniem praw stanu 
oskarżonego: mieszkańca wsi Sanniki 
(powiatu gostyńskiego) Stefana Gro­
ssa, mieszkankę tejże samej wsi 
Zofję Odorowiczową, lat 33 —  na 
3 lata więzienia, oraz mieszkańca m. 
st. Warszawy Majera Goldblata, lat 4 T, 
na 4 lata więzienia.

Z O K O L I C .
Wypadek przy pracy. Robot 

nikowi Leonowi Lamieckiemu, pracu­
jącemu przy żniwiarce we folwarku 
Zbyszewo, maszyna obcięła palce u 
prawej ręki.

Z KRAJU.
Posiedzenie Senatu. Posiedze­

nie Senatu w dn, 14 b. m. było po­
raź pierwszy burzliwe. Otworzył je 
marsz. Trąmpczyński przemówieniem 
poświęconem zajściom krakowskim. 
Poczem marszałek zamknął posiedze­
nie na znak żałoby na przeciąg 15 
minut. Na lewicy podniosły się okrzy­
ki, źe przemówienie marszałka nie­
zgodne było z opinją całej izby. Po 
ponownem otwarciu posiedzenia przy­
jęto we wszystkich czytaniach ratyfi­

kację traktatu handlowego z Jugo­
sławią, następnie ustawę w sprawie 
podatku dochodowego na G. Śląsku. 
Poczem senator Posner odczytał de­
klarację lewicy protestującą przeciw 
oświadczeniu marszałka. Następnie 
zabrał głos senator Gloger i w imie­
niu stronnictw większości złożył inter­
pelację w sprawie zajść krakowskich. 
Obecny na posiedzeniu minister 
spraw wewn. dr. Kiernik zabrał na­
tychmiast głos i dał wyjaśnienia w 
sprawie zajść krakowskich. Lewica 
przerywała je częstymi okrzykami. 
Po przemówieniu ministra lewica za­
żądał otwarcia nad niem dyskusji, a 
gdy wniosek ten odrzucono senato­
rowie lewicy opuścili salę. Następ­
nie marszałek zamknął posiedzenie.

Egzaminy dla urzędników  pań­
stwowych. Na jednym z najbliź* 
szych posiedzeń Rady Ministrów, jak 
nas informują, ma być wniesiony pro­
jekt rozporządzenia Rady Ministrów 
w przedmiocie służby przygotowaw­
czej i egzaminu praktycznego kan­
dydatów na stanowiska urzędników 
rachunkowych i kasowych w służbie 
kasowei. Na podstawie tego projek­
tu kandydaci na stanowiska urzęni- 
ków rachunkowych i kasowych winni 
odbyć służbę przygotowawczą t. zw. 
praktykę, przewidzianą w art, ustawy 
o państwowej służbie cywilnej, oraz 
złożyć egzamin praktyczny. Projekt 
przewiduje, iż od obowiązku złożenia 
egzaminu praktycznego zwolnieni bę­
dą z pośród urzędników pełniących 
obecnie służbę państwową, ci, którzy 
byli stałymi urzędnikami w służbie 
rachunkowej, lub kasowej państw za­
borczych a obecnie przeszli do pol­
skiej służby państwowej. Również 
zwolnieni mają być ci urzędnicy, któ­
rzy od trzech lat przed wejściem w 
życie powyższej ustawy pełnią bez 
przerwy służbę państwową w dziale 
rachunkowym, względnie kasowym i 
posiadają dobre kwalifikacje, wszyscy 
mni urzędnicy rachunkowi obowią- 
źani są według projektu ustawy w 
przeciągu dwóch lat złożyć egzamin 
praktyczny.

Rozporządzę ni e wyko na wcze 
o podatku majątkowym. Dowia­
dujemy się, że dn. 14 b. m. zostało 
przedłożone do podpisu ministra 
skarbu rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o podatku majątkowym.

O ulgi celne. W  czwartek dn. 
15 b. m. odbyło się w Min. Prze­
mysłu i Handlu posiedzenie komitetu 
ulg celnych. Na porządku dziennym 
znajdowało się szereg wniosków ze sfer 
przemysłowych w sprawie wciągnięcia 
pewnej ilości towarów na listę mno­
żnika normalnego. Przeważnie chodziło 
tutaj o przewodniki elektryczne, mar 
garynę, produkty destylacji węgla. 
Pozatem konferencja rozpatrzyła sze 
reg wniosków w sprawach ulg celnych.

O cenę cukru, W poniedziałek, 
12 b. m. odbyło się w Wydziale Za­
opatrywania posiedzenie w sprawie 
ustalenia ceny cukru ną II dekadę 
ustopada. Dotychczasowa różnica w 
cenie cukru sprzedawanego przez 
Wydział zaopatrywania a przez kup­
ców prywatnych wynosiła 60,000 mk 
na kilogramie.

Pozwolenie na przyjazd cu 
dzoziemców w sprawach zarób 
kowych. Min. Pracy i Opieki Spo 
łecznej odbyło wraz z przedstawicie 
lami innych ministerstw konferencję 
w sprawie udzielania pozwoleń na 
przyjzd do Polski cudzoziemcom w 
sprawach zarobkowych. W wyniku 
tych narad Min. Pracy i O. Społ. 
ma rozesłać ckólne pismo do wszyst 
kich wojewodów po uzgodnieniu sta 
nowisk zainteresowanych ministerstw 
Okólnik ten zawierać będzie wyjaśnie­
nia co do nowego trybu postępowa­
nia przy wydawaniu wiz wyjazdo 
wych dla cudzoziemców.

Przyjazd gości zagranicznych.
Na Pierwszy Kongres Spółdzielni 
Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej 
przyjeżdżają do Warszawy następu 
jący zagraniczni goście: znany eko­
nomista, wybitny teoretyk spółdziel­
czości, prof. Karol Gide z ramienia 
Francuskiej Federacji Kooperatyw 
Spożywców, Henry J. May, sekretarz 
generalny Międzynarodowego Związku

Spółdzielczego, F. Jirdsek i A. Da- 
stych z ramiemia Czesko-Słowackie- 
go Związku Kooperatyw Spożywców, 
oraz delegat Związku Kooperatyw w 
Estonji. Przyjedzie także na Kon­
gres przedstawiciel Międzynarodowe­
go Biura Pracy.

Straszna katastrofa w  kopal­
ni soli w  Bochni. W  kopalni soli 
w Bochni zdarzył się tragiczny wy­
padek który pociągnął za sobą śmierć 
jednego górnika i poramienie dwu 
dalszych.

Górnicy przyszli rano do pracy 
i w chwili, gdy pracę rozpoczęli, ru­
nęła na nich ściana solna, grzebiąc 
trzech górników wśród gruzów.

Przybyli na pomoc zdołali wydo­
być dwu górników, ciężko potłuczo­
nych, ale jeszcze żywych, trzeci zaś, 
Jan Rajski, nie dawał już żadnych 
oznak życia. Jednemu ze zranionych 
grozi amputacja ręki.

Powodem katastrofy jest brak 
bezpieczników przy wydobywaniu soli,

Propaganda syjonimu. Dowia­
dujemy się, źe Centralny komitet 
syjonistycznej organizacji postanowił 
przeprowadzić w całym świecie kom­
panię agitacyjną na rzecz syjonizmu. 
W związku z tym wydelegowano do 
Polski Joffego, do Anglji, Francji, 
Holandji, Belgji Sołowieiczyka, na 
Litwę Rozenbauma, do Argentyny 
Nuchima Sokołowa, do Półn. Ame­
ryki Woistnana.

Wielka fabryka mechanicz­
nego obuwia. Były dyrektor wiel­
kiej fabryki obuwia mechanicznego 
w Petersburgu Mikołaj Petroff oraz 
znany przemysłowiec wileński Adolf 
Kleiber czynią u władz starania w celu 
założenia w Białymstoku wielkiej fa­
bryki mechanicznego obuwia. Dla 
tych celów mają być odbudowane 
liczne pustkami obecnie stojące bu­
dynki fabryczne zniszczone podczas 
wojny w Białymstoku.

Nowa emisja akcji. Firma „Ki- 
lewski, Szolce i S-ka* iabryka kwasu 
siarkowego, która w tych dniach ob­
chodziła jubileusz 100-let. swego ist­
nienia przystąpiła do przewalutowania 
swojego majątku. W związku z tym 
informują nas, że w najbliższych 
dniach ma być wypuszczona nowa 
emisja akcyj tej fabryki dając 6 akcyj 
darmo za jedną dawną.

TELEGRAMY.
Katastrofa kolejowa.

KIELCE. 15 listopada. Między 
stacjami Kije Pińczów —  Matkowice 
kolei podjazdowej Jędrzejów —  Bogo- 
rja zderzyły się dzisiaj dwa pociągi 
osobowe Nr. 156 i Nr. 151. Dwa 
parowozy, cztery wagony są poważ­
nie uszkodzone. Ciężko ranny ma­
szynista Jakób Rabeńko zmarł. Kilku 
podróżnych odniosło rany. Przyczy­
na zderzenia niewyjaśniona. Śledz­
two w toku.

Śledztwo o zajścia kra­
kowskie.

KRAKÓW , i6.XI. Śledztwo w spra- 
wie zajść wtorkowych postępuje szyb* 
ko naprzód. Dotychczas zebrano ob­
fity materjał, na podstawie którego 
osadzono kilkanaście osób w aresztach 
policyjnych. Śledztwo prowadzone 
jest pod kierunkiem radcy wydziału 
bezpieczeństwa publicznego p. Krupiń­
skiego, dyrektora policji Stycznia i ko­
mendanta Pilcha. Szczegóły śledztwa 
trzymane w tajemnicy. Wczoraj wie­
czorem odstawiono do aresztu pod 
silną eskortą 7 osobników, którzy 
we wtorek rozbroili pewien posterunek 
policji.

W sądzie wojskowym prowadzone 
jest śledztwo przeciw kapitanowi Opie- 
lińskiemu dowódcy i oddziału 16 pułku 
piechoty, który pozostaje w areszcie. 
Śledztwo dotyczy niesubordynacji i nie-
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stosowania się do przepisów woj- t 
sbowych. j

Zmiany w H. P. R.
mmuii

W AR SZAW A 15, XI. Dziś w 
N. P, R. dokonano wobec rezygnacji 
pos. Wachowiaka z Prezesury, no­
wych wyborów. Na Prezesa wybra­
no p. Waszkiewicza, zastępcą p. 
Herza i Banaszka, sekretarza p. Mil- 
czyńskiego i Pecha, Do Komisji Par­
lamentarnej weszli: pp. Chądzyński, 
Popiel i Roguszczak.

Gdański Bank emisyjny.
GDAŃSK 15. XI. (A. W.) Sejm 

gdański przyjął w czoraj w trzeciem 
czytaniu ustawę o nowej walucie. 
W  wykonaniu ustawy powstaje w 
Gdańsku Bank emisyjny z kapitałem 
zakładowym 7 i pół miljona gulde­
nów. Bank będzie nosił nazwę 
»Bank von Danzig«.

Wftmiana not.
PARYŻ I7.XI (Pat.) Ambasador 

angielski, lord Creve, wręczył Poin- 
caremu obszerną notę, zawierającą ar­
gumentację prawną tezy angielskiej 
co do wpływu, jaki, zdaniem Anglji, 
akcja separatyczna wywiera na pra­
womocność traktatu wersalskiego. W 
odpowiedzi na to Poincare przesłał 
ambasadzie angielskiej notę, w której 
odpiera zarzut, jakoby niektórzy lun- 
kcjonarjusze francuscy ujawnili stron 
niczość względem akcji separatystów.

D 2 ieła, broszury, książki zaproszenia ślubne, bilety | 1
handlowe i biurowe, for- Q) wizytowe, tabele, sprawo- | I
mularze, afisze, klepsydry, zdania, cyrkularze i t. p. | I

wykonuje szybko i dokładnie I

j Drukarnia Diecezjalna I
Brzeska 4 — Telefon 26. I

J CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI.

W Ł A S N A  IN T R 0L1G A T 0R N IA . 1n ==
n nM —S m=§ ==

k ------------------------------------------------------ u

Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na ae zo n  g w ia z d k o w y  
jesteśmy w możności zaopatrzyć w większe zapasy s z k la n y c h  oadóh ch o in ­
k ow ych  w p r o s t  x  polskiej fab ryk i.  Ze względu na duży wkład kapitału 
potrzebnego na zaopatrzenie się w większe ilości tego artykułu, prosimy 
PP. Kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowanie, gdyż spóźnionym zapo­
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli. Za pieniądze wpłacone towar bę­
dzie dostarczony po cenie w dniu zadatkowania.

K S IĘ G A R N IA  POW SZECHNA  
ID R U K A R N IA  D IE C E Z JA L N A

W E  W Ł O C Ł A W K U

Sz. Udziałowców Sp. z. o. p.

„Zdrojowisko Siarczane Wieniec”
uprasza się o przybycie na posiedzenie ogólnego zebrania 
w d. 17 b. m. o godz. 5 po poł. w sali T-wa Krajoznaw­

czego, Kaliska i,
Z A R Z Ą D .

Proces Conradiegoa
LOZANNA, I4-XI. (P. A. T.) —  

Na dzisiejszym posiedzeniu w procesie 
o zabójstwo Worowskiego prokurator 
jeneralny prosił przysięgłych o wy­
danie wyroku, skazującego oskarżo­
nych, wskazując, że wymaga tego 
zarówno prawo, jak i sprawiedliwość, 
moralność i zasady cywilizacji.

Dziś rozpoczął też mowę obrońca 
Połunina, Aubert, który gwałtownie 
napadał na bolszewizm, oraz na przy­
wódców ustroju sowieckiego. Mówca, 
między innemi, porównywał rewolucję 
francuską z rewolucją bolszewicką. 
Pieiwsza —  zdaniem mówcy —  przy­
niosła ludzkości, jako zdobycz, prawa 
obywatela, gdy owocem drugiej jest 
czrezwy czajka.

Podczas mowy adwokata Auberta 
adw. Czlenow manilestacyjnie opuścił 
salę. Jutro dalszy ciąg mowy Auberta.

W Prusach wschodnich.
KRÓLEW IEC 15 X 1 . (P. A. T.) 

Utworzył się tu republikański Zwią­
zek żołnierzy, zorganizowany przez 
socjalistów i demokratów. Celem tego 
związku jest przedewszystkiem prze­
ciwstawienie się wzrastającemu coraz 
bardziej wpływowi organizacji „Stahl- 
hełm”. Nadprezydent Prus wschod­
nich, przyjmując delegacje tego związ­
ku, zapełnił jej wszelkie poparcie.

P o m o c  sowiecka dla 
Niemiec.

BERLIN (Rps.). Według obliczeń 
prasy scw., do Niemiec przywieziony 
dotąd podczas obecnej kampanji a p o r ­
towej 57 tys. tonn zboża rosyjskiego.

Sprzedaż klejnotów 
cesarskich.

PARYŻ I5-go listopada. (Rps.) 
Przebywający tu dyrektor banku 
sowieckiego, Szejnmann, obok per­
traktacji z bankami francuskimi, 
które zakończyły się zresztą niepo­
wodzeniem, próbował także sprzedać 
większą partję kamieni drogocennych, 
pochodzących ze skarbca cesarskiego. 
Pertraktacje, prowadzone w tej spra

| wie z grupą jubilerów paryskich, 
również zakończyły się niepowodze­
niem. Szejnmanowi udało się jedy­
nie sprzedać kolję cesarzowej Alek­
sandry Teodorówny, składającą się 
ze wspaniałych szmaragdów.

KILKUWIERSZÓWK
X P. Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął w środę 14-go b. m. na dłuż- 
szem posłuchaniu Zastępcę Prezesa 
Rady Ministrów p. Korfantego.

X Według projektowanej ustawy 
gdańskiej wszystkie żądania, obiewa- 
jące na marki niemieckie, płacone 
być mają w guldenach według kursu, 
który zostanie ogłoszony w przyszłoś­
ci. Oznaczałoby to porzucenie planu 
waloryzacji długów w markach nie­
mieckich.

X Zagłębia Ruhry donoszą, iż 
zwolniono w fabrykach Thyssena 
przeszło 60,000 osób.

X Na kolejach rosyjskich szerzą 
się zbrojne napady, jeden z ostatnich 
miał miejsce na linji Charków - Miko­
łajów.

X W tych dniach oczekują przy­
jazdu do Krzywego Rogu kilku inży­
nierów francuskich.

X Według oficjalnych danych 
liczba szkół na Ukrainie zmiejszyła 
się w tym roku o 25 procent.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 16. XI.
Funt angielski 8.930.000
Dolar I.875.000
Frank szwajcarski 324.500
Frank irancuski 102.750
Korona czeska 64.200
Korony austrjackie (100) 25.45

Dział gospodarczy.

Jak żywić konie w zimie?

W żywieniu koni —  zima jest okre­
sem oszczędnościowym, ponieważ wo­
bec zmniejszenia się pracy, pozwala 
zmniejszyć ilość zadawanej paszy, 
karmienie ziarnem koni roboczych 
w zimie jest zbyteczne; wystarczy 
tu w zupełności pasza o wiele tańsza, 
którą rozporządza każde gospo­
darstwo, a więc kartofle parowane, 
otręby, siano, słoma (owsianka, jęcz- 
mianka), koniczyna.

Dla zwykłego konia roboczego 
przeciętnie wystarczy następująca 
dawka dzienna: kartolli 16 funt., otrąb 
5 f., sieczki 6 f. i siana 15 f. Dawkę 
tą należy w ciągu dnia podzielić:

Na rano dać 3 1 . otrąb i 2 f. siecz­
ki, w południe 8 {. kartofli, 2 f. sieczki
1 I f. otrąb, wieczorem 8 f. kartolli,
2 f. sieczki i 1 f. otrąb.

Siano najlepiej zakładać zwykle 
na noc, kartofle powinny być naj­
pierw starannie wypłukane z piasku 
a potem wyparowane, utłuczone 
i zmieszane z otrębami i sieczką; 
zadawać to na ciepło, lecz nigdy nie 
na gorąco! Rano kartofli nie dawać, 
gdyż gotowanie ich w porze tak wcze­
snej byłoby bardzo niedogodnem.

Żłoby —  należy codziennie sta­
rannie oczyszczać z pozostałych resz­
tek, aby nie zakwaśniały, co może 
wywołać zaburzenia żołądkowe. Otrę­
by z sieczką —  należy zawsze skra­
plać wodą i dobrze wymieszać, ażeby 
utworzyć jednolitą masę bez żadnych 
grudek i nie pozostawiać w niej samej 
suchej sieczki niewymieszanej, co jest 
szkodliwe. Prócz tego dobrze jest 
taką paszę nieco posolić, co bardzo 
dodatnio wpływa na apetyt i trawienie. 
Można także dawać codziennie ko­
niom po 4— 5 funt. marchwi, lecz 
uważać, ażeby takowej nie zadawać 
bardzo dużo, gdyż większa ilość 
marchwi powoduje pewne osłabienie,

{ pocenie się koni i skłonność do pa­
raliżów, co jest chorobą bardzo nie­
bezpieczną.

Z. Olszański.

Dział sportowy.
W ub. niedzielę odbył się za 

Wisłą drużynowy bieg na przełaj na 
przestrzeń 1100 m. pomiędzy gimn. 
im. ks. Długosza a szkołą technicz­
ną. Do biegu stanęły dwie drużyny 
z pow. uczelni, każda w sile 8 za­
wodników. Po zaciętej walce zwy­
ciężyło gimn. ks. Długosza, osiągając 
13 pkł. na 8 pkł. zdobytych przez 
Szkołę Techniczną. Jednostkowe wy­
niki przedstawiają się następująco: 

i) ucz. Michalski (g. Dł.) 3:47.7 
mnt. 2) ucz. Konis (Sz.Teehn.) 3) ucz. 
Fryszkowski (g. Dł.) 4) ucz. Frysz- 
kowski E. (g. Dł.) 5) ucz. Nawrocki 
(Sz. Techn.) 6) ucz. Grzmielewski 
(Sz. Techn.)

W  nadchodzącą niedzielę odbędą 
się zawody lekko atletyczne pomię­
dzy powyższemi szkołami.

HUMOR I SATYRA.

Niecierpliwy pasażer.
Portjer kolejowy: —  Już poraź dzie­

siąty pytasz się pan, kiedy odchodzi 
pociąg do Lwowa. Idź pan do po­
czekalni, tam zawołają pana.

Feiteles: —  Uj, panie Oberportier, 
co pan potrzebuje żartowacz ze mnie? 
Skąd oni będą wiedzieli, jak ja sze 
nazywam.

Czerwony sztandar.
U wykonawców pieśni »Czerwony 

sztandar“ panuje pod względem inter­
pretacji rozdwojenie. Jedna partja 
śpiewa: Sędziamy wówczas będziem 
my, a druga: Sędziami wówczas bę­
dziem mi.

Z wydawnictw.
Kalendarz Rolnika Polskiego 

na rok 1924 wyszedł pod redakcją 
i nakładem Spółki Akc. Eksploatacji 
Soli potasowych. Zawiera: Kalen- 
darjum, szereg artykułów o nawozach 
sztucznych, obszerny dział informa­
cyjny (ustawy, podatki i t. d.) i dział 
beletrystyczny dla rozrywki czytelni­
ków. Cena 168.000 mk. W każdej 
księgarni do nabycia.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego Działu A  

sądu okręgowego we Włocławku w 
dn. 14 listopada 1923 r. wciągnięto 
jak następuje przy firmie:

216 „Kupno i sprzedaż nasion 
i zboża —  Natan K leczew - 
ski.* —  Firma brzmieć będzie. 
„Dom Handlowy Export i Im­
port, Natan Kleczewski“.

O G ŁO S ZEN IA  DROBNE.
Cukier na worki — można nabywać w Ban­

ku Kujawskim.

Samodzielny buchalter, chrześcijanin, ma­
jąc wieczorowe godziny wolne, przyjmie 

pozabiurówkę, ewentualnie może zmienić 
posadę. Łaskawe zgłoszenia proszę kiero­
wać do Administracji Słowa Kujawskiego 
pod „Wieczorówka”.

W dniu 2 listopada wieczorem, pozosta­
wiono na ławce na bulwarze książkę 

p. t. »Szary wilk«. Łaskawy znalazca ze­
chce oddać do administracji »Słowa Kujaw­
skiego«
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